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Sprawozdanie
Komisyi szkolnej o wniosku posła Głąbińskiego w sprawie zrcdany usiawy 

z dnia 23. maja r. 1895 1. 57. dz. u. kr.
r

Wysok: Sejmie!

Art. 14. ustawy z d. 23, maja 1905 r. 1. 57 dz. u. kr. zawiera postanowienie, 
że szkoła wydziałowa żeńska może być rozszerzorą dodaniem awóch lub trzech kias 
wyższych. Niższe trzy  klasy takiej szkoły odpowiadają zwykle szkole wydziałowej 
trzechklasow ej, natom iast trzy wyższe klasy mają charakter kursów speeyalnvch 
i tworzą w swoim planie naukowym całość w sobie zamkniętą. O nauczycielach 
takiej szkoły mówi powołany artykuł, że mogą (nie nmuszą“) być nauczyciele szkół 
wyższych. Co do kosztów takich wyższyoh trzech klas, to nie odnosi się do nich 
konkurencya szkolna.

Na tej podstawie powstały w naszym kraiu tego rodzaju zakłady naukowe 
i rozwijają s.ę w wysoce dodatni sposób.

Tymczasem rozporządzeniem M inistra oświaty i wyznań z dnia 11. g-udnia 
1900 r. 1. 34.551 Nr. 65. dr rozp minist. wyznań i ośw. wydano przepisy o orga- 
mzacyi liceów żeńskich. Powstające ha zasadzie tego rozporządzenia licea mają cna- 
rak ter szkół średnich (§. 98.) i dają też z ukończeniem takich szkół uprawnienie.

Gdy plan  nauk szkół wydziałowych, utw orzonych na zasadzie a rt. 14. n a ­
szej ustaw y z r. 1895 nie tylko odpow iada, ale naw et iest wyższym od planu 
nauk owych lyceów, pow staje stąd ta  niesłuszność, że uczenice szkól w ydziało­
wych, na równi lub naw et wyżej w ykształcone od uczenie 'yceów, nie posiadają 
tch upraw nień  i dla uzyskania ich zmuszone są składać egzam ina dojrzałości 
W  pryw atnych lyceach. G m iny k tóre urządziły  na podstawie a rt. 14. ustaw y z r. 
1897 szkoły w ydziałow e żeń slie  sześcioklasowe, w ystępu ją  w skutek tego ze żąda­
niem. zrów nania szkół z lyceam i żeńskiem i w upraw nieniach tych. Żądania te  je ­
dnak spo tykały  się dotychczas z odmową ze strony m inisterstw a oświaty, dlatego, 
ze te  szkoły żeńskie n.o są zorganizow ane jako  lycea. W skutek tego szkoły nasze 
sześcioklasowe musiałyby przekształcić się na licea, poddając się zupełnie szczegóło­
wym przepisom rozporządzenia minis+eryalnego z dnia 11. grudnia 1900 r. 1. 65.
dz. rozp. min. i każda z osobna mogłaby wówczas jako szkoła pryw atna osobnym

ekretem  m inisteryalnym  otrzymać prawo publiczności i uprawnienia z tern połą­
czone. Przez takie przekształcenie szkoła wydziałowa wy szłaby jednak zupełnie z ram 
Ustawy naszej krajowej z r. 1895 o zakładan u szkół i utraciłaby całą podstawę ma- 
teryalną , którą szkołom tym dziś zapewnią’ konkurencya szkolna.

W  tym stanie rzeczy wniosek posła Głąbińskiego domaga się takiego uzu­
pełnienia art. 14. u. z r  1895, które ustawowo równa szkoły wydziałowe żeńskie 
8zesoioklasowe ze szkołami licealnemi (w szczególności daje im prawo odbywania 
®gzaminów dojrzałości) pod następującymi w arunkam ..

1. plan naukowy i urządzenie tej szkoły stanowić mają całość w sobie 
zamkniętą ;

2. wstępujące do niej uczennice poddać s ę muszą egzaminowi wrtępnemu ;
3. dla kończących szkołę zaprowadza s ę egzamin dojrzałośoi;



4. wreszcie nauczyciele mają mieć kwalifikacyę do szkół licealnych lub 
średnich.

"Wniosek posła G-łąbińskiego czyni więc zadość w głównych punktach wy­
maganiom rozporządzenia Ministerstwa oświaty o liceach, istota zaś jego polega na 
tern, że w razie, gdyby uzupełnienie artykułu 14. u. z r. 1895, proponowane w nim, 
zostało uchwalone i uzyskało sankcyą, owo zrównanie szkół wydziałowych żeńskich 
sześcioklasowych z licearr; , w szczególności pod względem odoywania egzaminów 
dojrzałości, nie zależałoby od każdorazowego orzeczenia m inisterstwa oświaty, ale
nastąpiłoby raz na zawsze, w drodze ustawy, ilekroć wobec zachodzących wszystkich
warunków Rada szkolna krajowa szkołę taką by zorganizowała. Stanowisko Mini­
sterstwa oświaty, które de casu ad ćasum udziela uprawnienia liceów szkołom w y­
działowym, nie da się żadną miarą usprawiedliwić, wobec tego, źe takie szkoły nie 
są utrzymywane kosztem państw a, źe są zorganizowane przez krajową władzę szkolną, 
źe wreszcie szkoła publiczna nie może być traktow aną jak  prywatna i nie powinna 
dopiero osobnym dekretem m inisteryalnym otrzymywać upow aźnieca.

Komisy a szkolna podziela przeto stanowisko, zajęte we wniosku posła Głą- 
bińskiego a do przedłożonego przez niego projektu ustawy wprowadza tylko takie 
zmiany, które rzecz jaśniej formułują, z wyjątkiem postanowienia o kosztach, które 
proDonuje pokryć z uwzględnieniem fa k tu , że niższe trży  klasy są klasami wydzia- 
łowemi a tylko wyższe są specyalnym"

'/• "Wysoki Sejm raczy uchwalicć załączony •/.. projekt ustawy.

Przewodn;czący:

C zarto rysk i.
Sprawozdawca:

J a w o rsk i.
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U staw a
2 311ia ........................... zmieniająca ustawę krajową z dnia 23. maja 1895 Nr. 57
^z> u. kr. o zakładaniu i urządzaniu publicznych szkół ludowych i obowiązku 

posyłania do nich dzieci.
«e

Art. I.
Osnowę ustawy z dnia 23. maja 1805 Nr. 57, uzupełnia 

się po A rt. 14. następującym art. 14 b):
Szkoła wydziałowa żeńska sześcioklasowa może być przez 

Radę szkolną krajową (art. 29. niniejszej ustawy) zorganizowaną 
w ten sposób, że w swoim planie naukowym i urządzeniu sta' 
nowie będzie całość w sobie zam kniętą, ze dla wstępujących do 
niej zaprowadzi się egzamin wstępny, a dis kończących ją  egza­
min dojrzałości, źe wreszcie od nauczycieli (nauczycielek) wy­
magać się będzie egzaminów do szkół licealnycn lub średnich. 
Tak zorganizowana szkoła wydziałowa żeńska nosić będs 'e nazwę 
liceum a uczenicom jt i służyć będą prawa przyznane uczenioom 
szkół licealnych.

W  szkole takiej będzie sysiemizowanych oprócz dyrektora 
(dyrektorki) i nauczyciela (nauczycielki) religii co najmniej sześć 
sił nauczycielskich; koszt dyrektora (dyrektorki) nauczycieli 
religii i trzech sił nauczycielskich ma być pokryty zwykłą kon- 
kurencyą szkolną, koszt zaś reszty sił nauczycielskich po myśli 
Art. 2 4 -  26. niniejszej ustawy

Art. II.
W ykonanie niniejszej ustawy polecam Mojemu M inistrowi 

W yznań i Oświecenia.




